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Henryka Staszewska
przykład wyjątkowej cierpliwości w chorobie... odeszła

Człowiek nigdy nie umiera,
dopóki żyje w sercach, słowach i wspomnieniach innych.

17 listopada 2007 r. po kilkunastoletniej ciężkiej chorobie zmarła
dr med. Henryka Staszewska.

Henia urodziła się 8 maja 1937 r. w Pobiedziskach k. Poznania.
Do szkoły średniej uczęszczała w Prywatnym Liceum Żeń-
skim Sacre Coeur w Polskiej Wsi w Pobiedziskach.
W 1954 r. zdała maturę, a potem już jako lekarz służyła
swoją pomocą chorym siostrom w klasztorze. Mimo zda-
nego egzaminu wstępnego na studia na Wydział Lekarski
nie została przyjęta w 1954 r. Przez rok pracowała jako
wolontariuszka w Szpitalu Miejskim im. J. Strusia
w Poznaniu. W 1955 r. rozpoczęła studia na Wydziale Le-
karskim w Poznaniu, a dyplom lekarza otrzymała
w marcu 1962 r. Tego samego roku podjęła pracę
w Obwodowej Przychodni Poznań-Grunwald. W ma-
ju 1964 r. rozpoczęła specjalizację z zakresu rehabilitacji
w Klinice Medycyny Rehabilitacyjnej AM w Poznaniu w ramach stypen-
dium Ministerstwa Zdrowia – Studium Doskonalenia Lekarzy. Egzamin
pierwszego stopnia zdała w 1967, a drugiego w 1969 roku.

Henia była lekarzem bardzo sumiennym, zdyscyplinowanym, wyka-
zywała wielkie umiejętności dydaktyczne oraz zdolności do samodzielne-
go opracowania zagadnień naukowych. Bardzo wszechstronnie badała
każdego chorego, odznaczała się wielką życzliwością i serdecznością tak-
że wobec zespołu, z którym pracowała.

Kierownik Kliniki Rehabilitacji p. docent J. Tomaszewska, doceniając jej
zdolności i wiedzę, powierzyła Heni także pracę w Wojewódzkiej Przychod-
ni Specjalistycznej – Poradni Zaopatrzenia Ortopedycznego, gdzie
przyjmowała pacjentów nie tylko z województwa, ale z całej Polski.
W 1978 r. otrzymała etat naukowo-dydaktyczny.

W 1986 r. Henia obroniła rozprawę doktorską na temat: Przewodzenie
aferentnych włókien nerwowych w kończynach górnych u chorych z zabu-

rzeniami ukrwienia kończyn dolnych. W tym też roku uzyskała etat starsze-
go asystenta, a później adiunkta Kliniki Rehabilitacji AM w Poznaniu.

W lipcu 1989 roku zachorowała z powodu naczyniaka rdzenia w odcin-
ku piersiowym z porażeniami kończyn dolnych. Od tego momentu zdana
była jedynie na pomoc osób drugich, korzystając wyłącznie z wózka
inwalidzkiego. Już jako osoba niepełnosprawna brała czynny udział jako
lekarz specjalista rehabilitacji od 1998 do 2007 roku w corocznych turnu-
sach rehabilitacyjnych organizowanych przez Solidarność Wielkopolską
dla dzieci kalekich. W opinii organizatorów Henia była uwielbiana przez

dzieci i rodziców, którym przekazywała w serdeczny
i przystępny sposób swoją wiedzę w usprawnianiu dzieci.
Stworzyła bardzo ciepłą i życzliwą atmosferę wśród per-
sonelu opiekującego się dziećmi niepełnosprawnymi. Cie-
szyła się ogromnym szacunkiem zarówno personelu, jak
też rodziców. W sierpniu 2007 r. ostatni raz brała udział
w turnusie i zaledwie trzy dni, gdyż pogarszający się stan
zdrowia nie pozwolił jej na dłuższy pobyt.

Z koleżankami, które ją odwiedzały w Pniewach
u sióstr urszulanek, czy w Poznaniu, rzadko rozmawiała
o swojej chorobie. Zawsze interesowała się życiem po-
szczególnych koleżanek, z którymi była zaprzyjaźniona

w czasie swojej długoletniej pracy w Klinice Rehabilitacji. Pytania skie-
rowane bezpośrednio do Heni dotyczące jej choroby, zbywała milcze-
niem. Natomiast chętnie służyła radą i pomocą. Przez ostatnie sześć lat
Henia zmagała się dodatkowo z chorobą nowotworową. Te osiemnaście
trudnych lat wiernie i troskliwie opiekował się Henią jej brat – ojciec
Antoni, dominikanin, oraz dorywczo grono przyjaciół.

Heniu, żegnamy Cię z wielkim żalem, zachowując na zawsze w pa-
mięci bliską sercu koleżankę oraz mądrego, do „bólu” uczciwego
i ofiarnego lekarza. Nam, koleżankom, które znałyśmy Ciebie kilkadzie-
siąt lat, przekazałaś wspaniałe cechy osobowości człowieka lekarza
o wielkim profesjonalizmie, który z pokorą znosząc własne cierpienia,
pomagał jeszcze innym chorym. Taka, Heniu, pozostaniesz w pamięci,
sercu, słowach i wspomnieniach najbliższych, a zwłaszcza przyjaciół
z Kliniki Rehabilitacji im. W. Degi w Poznaniu.
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